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W to re k .  ^  '  ”* •  Środopoście,

W  wiadomych iuż z pism publicznych wypadkach, do
tyczących dokonanego przez niecnych buntowników naj
ęcia na miasto S ie d lc e , z własnych zeznań uiętych i a re 
sztowany eh współuczestników w pomienionym zbrodni
czym czynie okazało s ię : 1) Że zbrodniczy ten czyn na
s tąp i ł  skutkiem  rozgałęzionego spisku, mającego także 
współuczestników w tu tejszym kraju ; 2) Ze głów nym 
sprawcą onego b y ł  wysłany tu z Poznania od przewodzą
cych spiskiem, tameczny Obywatel Bronisław D ąbrow 
sk i,  mianowany przez spiskowych Głów nym naczelni
kiem rokoszu po prawym brzegu W is ły ;  3) Ż -G łów nem i
współuczestnikami buntowniczych tych zamysłów b y l i ; 
Pantaleon P oto ck i, Stanisław K ociszew ski, W ładys ław  
Ż a r s k i ,  Jan L ity ń s k i ,  tudzież Michał M irecjc i, i  An
drzej D egkury  c z y nnemi aaś Aientami pomiecionego spi
eku  i pomocnikami D ąbrow skiego,, by l i :  Stefan Do<- 
b rycz  i Karol f iu p p re c h t.  Wszyscy wymienieni przestę
p c y  oddani pod Sąd woienny, wyrokiem .tegoż Sądu., oraz 
A udytorja tu  polowego, osądzeni zostali za winnych, a 
w szczególni ści: a) Pantaleon P o to c k i , Dziedzic dóbrGi- 
sie w Gub: L ubilsk ie j  położonych, w; tem iż czynny j 
gorliwy m ia łu d z ia ł  w knowaniu spisku,celem wzniecenia 
rokoszu w Królestwie Polakiem, że przew odniczy ł ban
dzie buntowników przy najściu na miasto Siedlce, strze
la ł  łączn ie  z współuczestnikami do Z o łn ie r /y  wartę na 
odwachu trzymaiących id o inn ych ,  skutkiem czego szesć 
osób zostało ranionych, z liczby k tórych  ieden umarł,, 
b )  Stanisław Kociszew sk i rodem  zM . Goszczy na Powia
tu W arszawskiego, w tem że p rzy ią ł  udział w spisku do 
utworzenia rokoszu w tutejszym kraiu, że na leżał do 
bandy buntowników przy najściu na M. Siedlce, s t rze la ł  
Wiaz zinnem i do Żołn ierzy  na warcie będących, tudzież 
innych, niemniej, że ran i ł  szyldwacha, c) W ładys ław  
Ż a r s k i , rodem -apowiatu' O poczyjj,k iego Gub: R adom
skiej, który pt zyią ł adz a ł  w spisku, maiąr.ym na celu po
dniesienie rokoszu, należał do bandy buntowników przy 
najściu na M. Siedlce, i s t rze la ł  z innym i do Żołn ierzy  
wartę ti zymaiących. d) Stefan D o b ry c z , Kupiec M. 
W'aiszawy, w t e m ,  iż stosownie do zleceń źle myślą- 
«}eh za gianicą, m iał czynny udział w knowaniu sp i
sku na wzniecenie rokoszu w Królestwie Polskiem. e) 
Karol ftu p rech t,  rodem Z Nowej Alexsndrji  G ubern ji  L u
belsk ie j ,  w tem, że p rzy ią ł  od źle myślących zagranicą 
*lecenie do pomagania w podniesieniu rokoszu w K róle
stwie Polskiem, celem ob .lenia  prawego Rządu, że czyn- 
me zajmował się knowaniem tego spisko, i miał udział 
w naradach i pr*yg< to waniach do najścia na miasto Siedlce, 
f) Jań L ity ń s k i , mieszkaniec M. Warszawy, w tem, że

z namowy spójników tego czynu, zgodził się na ucze
stnictwo w rokoszu, że znajdował się przy  najściu na M. 
Siedlce w liczbie innych z o rf  żem w ręku .  g )  M icha ł 
M ireck i, Oby watelGubernji Lubelskiej,  w tem, że zosta
wał w stosunkach z głównym przew ódzrą buntu D ąbra -  
w sk im , i i źd z i ł  z nim dla obejrzenia T wierdzy Iwaogo- 
iodzk ie j ,  i że p rz y ią ł  od niego poruczenie zbierania lu
dzi, oraz mieć udział w bandzie, h) Andrzej D esku r , 
mieszkaniec Gub: Lubelskiej,  w te m ,  że maiąc s tosunki 
ze źle myślącym D zw onkow skim , k tó ry  zbiegł z K ró
lestwa za g ran icę , na listowne iego wezwanie p rz y łą c z y ł  
się do głównego przewodzr.y buntu D ąbrow skiego , i spo
sobił  się do pomagania iemu w podniesieniu rokoszu w tu
tejszym kraiu. Z ff l  cy nadanej p rzez N. PANA, JO . 
Xifciu N a m i e s t n i k o w i  Królestwa władzy, Jego Xiążęcs 
I lość po zawyrokowaniu p rzezS ąd  W oienny, i w sku tku  
przełożenia p rzez Audytorjat połowy powyższego stanu 
r z e c z y ,w y rz e k ł  conastępuie: P otockiego , K ociszew skie
go  i Ż a rsk ieg o  powiesić, a mianowicie pierwszego w M. 
Siedlcach, dwóch drugich w M. W arsz ijf łę ,  D o b r y tz z  
i  B u p p rech ta  skazanych na powieszeoie,przy dopełoieoiu 
wszelkich w tym  względzie obrządków , przed samą exe- 
kucją  pomiecionego w yroku, udsrować życiem, z ode
słaniem ich do ciężkich robot w Syberj i ,  i z pozbawie
niem wszystkich praw stanu. A iirockiego  i D esku ra  
zamiast ukarania śmiercią, pozbawiwszy wszystkich 
praw stanu, wprowadzić pod szubienicę i objawić, iż 
życie iw d a row ano ,  a potym  wysłać ich do robót 
(Ciężkich w Syberji .  L ity ń sk ie g o ,  k tó ry  zgodził się 
mieć udział w rokoszu, i przy najściu na Miasto Siedlce 
znajdował się w bandzie buntowników z bronią  w lę k u ,  
wszelako przez skruchę nie miał uczestnistwa w ich dzia
ła n iu ,  p rzez  wzgląd na tę okoliczność uwolnić od k a 
ry  śmierci i wprowadzenia pod szubienicę, pozbawić 
wszystkich praw stanu, przepędzić p rzez Koję * 4 0 0  żo ł
nierzy raz ieden, i odesłać do ciężkich ro b ó t-w  S yber j i .  
Ć o  się tycze konfiskaty maiątku pomienionych zb ro 
dniarzy,postąpić stosownie do dekretacji Audy to r ja tu  po- 
lowege, a w szczególności: maiątki spadkowe i dorobkowe 
na zasadzie uwagi do  art: 178 Księgi le j  Ustawy W oien- 
■no-Kryminalnej konfiskować na rzecz Skarbu; wzglę
dem zaś maiątku k tóry  p rzez  spadek m ógłby  się im do
stać, zastosować się do-praw Królestwa Polskiego. W y 
rok  ten w konfirmacją Jego Xiążęcej Mości zaopatrzo
n y ,  no powyższyih  osobach, prócz Potockiego dnia wcić*- 
rajszego o godz: lś)ej p rzed  południem na placu przęd 
Cytadellą  w wykonanie wprowadzonym został.



—  346  —

Dziś oprócz Śtej G e r t r u d y ,  Kościół Sty obchodzi 
także u r o c z y s t o ś ć  Ś .  P a t r y c e G O ,  Biskupa i A postoła  
I r la n d j i , rozkrzewiciela  wiary C H R Y S TU S A  na tej 
wyspie. Ś. PATRYCY iak świadczą niektórzy historycy, 
ż y ł  lat 113. W  ciągu swego życia wybudował 365 
Kościołów, to iest t y l e ,  ile iest dni w r o k u ,  wyświę- 
c i ł  ty leż Biskupów i oko ło  3 ,0 0 0  K apłanów . Na czesc 
tego Świgtego istnieie w Królestwach po łączonych  W ie l
k ie j B r y ta n j i  i I r la n d j i  o rd e r  wielce poważany, k tó 
rego Monarcha iest C z ło n k ie m ,  W ice  Król Irlandji 
W ie lk im  M istrzem , a liczba kawalerów do 21 ograni-
czoną. .

J e c o  C e s a r s k a  Mość, maiąc sobie p rzez JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a  doniesionem, o poświęceniu, iakiego dali 
dowody przy  pochwyceniu buntowników : P o to ck ieg o , 
K ociszew skiego  i Ż a rsk ie g o , poniżej wyrażeni włościa
nie i Jan P ie k a r t , Stan: P iesek , Jan Ja w o rsk i , Ant: K o
ko szka , Kaz: K leszcz , Franc: P ro k u ra t , Lud: N a w ro 
cki', Lud: Z a le w sk i , Woje: G regorczyk , Kar: P r o k u r a t, 
Sew eryn Jgdrze iew sk i, Ign: K iiek , W oje: L a n g a s  i Jó
ze f  G rochoski, upoważnił J .  X. Mość do udzielenia im 
stosownych nagród. W  wykonaniu powyższej J e g o  C e 
s a r s k i e j  M. woli, JO . Xiążę Namiestnik Królestwa, wy
znaczy ł wszystkim pomienionym włościanom odpowie
dnie nagrody pieniężne, i w ydał rozporządzenie ,  uwal- 
niaiące ich do śmierci od op ła ty  podatków Skarbo
wych. Nadto włościanie ci będą  ozdobieni medalami.

Fligiel-Adjutant J. C. K. M. X iążę W a r s z a w s k i , p r z y 
b y ł  do W arszawy z Petersburga.

Zapis r.«. 300  na fundusz sta ły  dla W .  B ern a rd yn ó w  
W W arszawie, przez Jana Kolumnę Z a b o k lick ieg o  uczy
niony, R<da Administr: zatwierdziła.

Ju t ro  w Kościele OO. K a p u c y n ó w , o godzinie lOtej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Alfonsa B r a n d t , D oktora  M edycyny i Chir: ; na które 
pozostała Żona z Synem , K rew nych , Przyjaciół i Kole
gów zm arłego, zaprasza.

Stroskani Rodzice poś .  p. Michale G u m iń sk im , Urzę
d n ik u  Komisji R. P. i S karbu ,  w wieku la t 33 zm arłym , 
zapraszają  P rzy iac ió ł  i Kolegów na wyprowadzenie 
zwłok iu tro  o godz: 4tej po po łudniu  z Kaplicy XX. 
-B ernardynów , na smetarz Powązko: odbyć się maiące.

Znaczniejsze w ygrane Obligacji Udziałowych wczoraj 
losem w yciągnię te: Po zł.  12 ,000 , N r  4 0 ,9 7 7  i 104 ,493 . 
Z ł .  5000, N r 83 ,976 .  Po z ł .  30 00 ,  N r  4 ,23 8  i 31 ,8 61 .  
P o  z łp .2 0 0 0 ,  Nra: 4 ,8 1 8 , 3 8 ,7 6 6 ,  132 ,534 ,  141 ,971 ,  
1 43 ,5 9 0 .  Po *ł. 1500, N ra :  14 ,9 18 ,  1 5 ,0 14 ,  21 ,3 93 ,  
3 1 ,8 7 2 ,  6 3 ,7 6 3 ,  79 ,238 .

P o s t w ie lk i  upływ a powoli, p rzebyliśm y go iuż p o ł-  
l-rzecia tygodnia, a chociaż iuż zaczęliśmy, tydzień  Śro -  
d o p o s tn y , iednak druga połowa onego do przebycia 
pozostaie. W  b ra k u  pogody^ wieczory schodzą trudno;

czas bowiem dżdżysty niedozwala ani p rzechadzek  ani 
prze iażdżek . Nad tym brak iem  pogody (dziś iest) bole- 
ią najbardziej Mężczyźni nie  mogący tak  iak Dainy 
zajmować się robó tkam i salonowemi. R y sunek  i ma
larstwo z sz tuk  p ię k n y c h ,  a tokarstwo i in tro ligator
stwo z rzem iosł ,  m og łyby  wprawdzie przyiem nie  sk ra 
cać godziny tym  Panom ; aleć n ie ła tw o  oddawać się 
sztukom p ięknym  te m u ,  k to  talentu nie ma, a do o- 
wych dwóch rzem iosł ,  k tó re  byw ały  często roz ry w k ą  
wielkich ludzi, potrzeba warsztatów, k tó re  w salonach 
przy  towarzystwie p łc i  p ięknej pomieścić się nie daią. 
T a k  więc w b raku  zatrudnienia, mężczyźni muszą po
przestać na roli spektatorów p ięknych robo tek  dam
skich. Maią wprawdzie co widzieć, bo zgrabne rącz
ki naszych W arszaw ianek  próżnuią dzisiaj mniej iak 
k iedy . Zbliża się W ie lk a n o c , czas ofiar do Kościo
łów , nie iedna więc z pobożnych Dziewic p racu ie ,  to 
nad haftem ornatu lub  po du szk i ,  to nad wyszyciem 
innych ozdób do O łtarzów  lub obrzędów przydatnych . 
Nie iedna także  zajmuie się gorliwie robotą  upomiisku, 
dla  drogich iej sercu Rodziców, k rew nych  lub p rzy 
jaciół, śpiesząc się aby dar  ten m ógł być gotów w chwi
li, kiedy dzień najradośniejszy ze świąt Kościoła, o- 
fiarę przez nią na tę chwilę p rzygo tow aną ,  dw ukro
tnie cenniejszą uczyni.

Ma zur ofiarowany J ó z e f o m , w dzień ich Imienin , sk om 
ponowany na pjanoforte p rzez Tomasza G łogow skiego , 
w wydaniu ozdobnem, w yszedł nak ładem  Ign: K lu kó w -  
sk ieg o ;  cena z ł .  1 gr. 10.

Dziś złożono w R ed: K urjera  od L. z ł .  2 d la  Ochron, 
na intencją p rzy hźn i .

W is ła  znowu iest w zwyczajnem korycie .  Most dziś 
będzie przywróconym .

W czora j w T ea trze  Rozmaitości po S y n ie  N a rzeczo 
n ą  , p rzyw ołan i ,  JPani Ś liw iń s k a  i JP . J a s iń sk i.

A n g l ja .  —  P. P ee l (P i l )  na posiedzeniu izby niż
szej 6go b. m. oznajm ił ,  iż rząd  k u p i ł  iuż za 2 0 0 ,0 0 0  
dukatów zboża dla klassy ubogiej w Irlandji .  —  P u ł 
kownik B onverie  z b łęk i tnego  konnego p u łk u  gwar* 
d j i ,  u rzą d z i ł  w swoim p u łk u  b ib ljo tekę do czytania; 
każdy podoficer i żołn ierz  p łac i  na ten cel 2 z ł ,  wku- 
pnego i 20  groszy miesięczoie. —  Dotychczas nie ma 
nowin o bitwie która zajść miała 21go Stycz: między 
Anglikami a Seikami. 13go, I4go  i 15go Stycz: za
sz ły  utarczki p rzy  moście pontonowym nad rz eką  S u - 
tle d sz ,  rzuconym przez Seików. 15go nieprzyiaciel 
przepraw ił  się przez  r zek ę  pod P h u llo r ,  zł up ił  oko
licę i s taną ł  obozem na ziemi ang:. Nazaiutrz nie
przyjaciel posuną ł się d a l e j , lecz b rygada  Jenera ła  
S m ith  odpierała go do 2 Igo Stycz:, w k tó ry m  to dniu 
natrafiła na posterunek warowny nieprzyjaciela. W  p u ł 
kach krsiowców Spahisów, n iek tórzy  broń  porzucili  i
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uciekli,  zostawuiąc walkę Anglikom. 53ci i 3 Is zy  p u łk  
znaczne poniosły s t ru ty ; mimo to wojsko z ażąda ło ,  
aby ie poprowadzić na n ieprzy jac ie la ,  lecz Je n e ra ł  
S m ith  uznał po trzebę  cofnąć s ię ; pismo indyjskie  u- 
waża ten  odw rót za k lę s k ę ,  lecz gazeta wychodząca 
w D elhi zapewnia, iż p rzez  ca ły  dzień 2 Igo Stycznia 
słyszano kanonadę w k ie ru nk u  do L u d ja n y . —  X żę 
W a ld em a r  P rusk i,  u d a ł  się z Firozpur znowu do g łó 
wnej kw atery  ang:, aby przyiąć udzia ł  w wojnie p rze 
ciw Lahorze.

F rancja . —  Nie X iążę M ontpenster (M ąpansje) ,  lecz 
Xiążg A u g u s t  Sasko - Koburgski, Małżonek Królewny 
K lem en tyny , towarzyszyć będzie Xigciu A um ale (Om al) 
do A lg ie r ji . —  X. P acie, Dziekan teologicznego fakul
tetu w L ugdun ie , mianowany Biskupem A lg ie ru j  a X. 
D upach  (D jup iusz) ,  Kanonikiem dyecezji Sgo D y o n i -  
Z E G O . —  R ząd ogółem zażądał k redytu  19 uiiljonów 
franków, na naprawę rozmaitych k o ry t  r z e k . —  W  pro
wincji B o u sta n tyn y  obawiaią się ieszcze powstania kilku 
niepodbitych pokoleń . A bdelkader  swoiemi odezwami 
zapew nił  K abylom , iż wkrótce wróci na czele 3eh ar- 
mji. N iektórzy  Naczelnicy Kabylów przes łali  te ode
zwy Francuzom , aby udowodnić swoią przychylność  dla 
sprawy Francuzów. Jen: Bedeau  (Bedo) o b ją ł  dowódz
two nad wojskiem działaiącein w prowincji T itteri.

Z  n a d  gran icy  G alic ji 3 go M arca . —  Usiłowa- 
ny rokosz polski nie z jedna ł sobie tu żadnej zgo
ł a  syinpatji.  Nie słychać  znikąd, iżby gdziekolwiek 
ieszcze zabiegi buntownicze objawiały się; powiększa
jąca sig zaś siła  zbrojna wojskowa dozwala wno
sić z pewnością, i ż  i włościanie powrócą znowu do w ła
ś c i w y c h  swoich za trudnień . W  w ielu miejscach przecież 
istnieie ieszcze obawa; w Brodach  ludność żydowska u- 
tw orzyła  z pomiędzy siebie straż bezpieczeństwa. —  Rząd 
Gubernjalny wydał następuiące ogłoszenie : )iRząd o trzy 
m a ł  wiadomość, że teraźniejsze niespokojności w kraiu 
zostały po większej części wzniecone przez niecnych 
dwóch emisarjuszow, k tó rzy  się tu potaiemnie z zagra
nicy wkradli ,  pierwszy Edw ard  Dembowski także Roko- 
u sk im  nazywaiący się, drugi Teofil W iszn iow ski, k tó ry  
tak/.t; pod  nazwiskiem Zagórskiego  podróżow ał,  i że 
dwaj ci burzyciele  spokojności usiłowali innych pocią
gnąć do współudziału haniebnych swoich zamachów. To 
spowodowało Rząd do wyznaczenia nagrody 1000 złot: 
reń : za każdego z obu tych emisarjuszow; nagroda ta 
będzie  doręczona tem u, k toby  iednego z tych b u rzy 
cieli wydał Zwierzchności lub udzielił  wiadomość o ich 
pobycie, na zasadzie której uięcie ich nastąpi.—  Lwów 
26  Lutego 1 8 4 6 .—  (podp:)  F erdynand , Arcy-Xiążg Au- 
s t r jacko-Esteński,  Cy: i Woien: Jen: G ubernator .

Donoszą z W ielk iego  X. Poznańskiego pod dniem 6go 
M arca : Do środków ostrożności przedsięwziętych s p o 

wodu ostatnich zaburzeń w W . X .  Poznańskiem, należy 
i następuiący : Wszyscy Właścicie le  ziemscy, Polacy, o- 
trzymali od Landratów (K om isarzy  powiatowych) ro z 
kaz, nieopuszczania dóbr  swoich bez szczególnego W ła -  
dzy zezwolenia, a zatem naleraz wyłącznie i iedynie 
wśród własnego terytorjum  przebywać im wolno. N ad
to, W ład z e  zażądały od Sądów ziemskich i Komisarzy 
sprawiedliwości wszelkich aktów dobrow olnych umów, 
zdzia łanych w ostatnich czasach przez dziedziców po l
sk ic h .—  Szczególniej mocno dotknięci są tutejsi żydow 
scy Bankierzy ostatoiemi wypadkami; oni bowiem stali 
w najzawilszych stosunkach pieniężnych z dziedzicami 
polskiemi. ( Gaz: S z ’qskaJ.

P a r y i  7  M arca. —  Policja tutejsza zwraca czujne 
oko na Polaków i nie wydaie im teraz wcale paszpor
tów. (Gaz: Szląska).

Piszą z S zlu tg a rd u  pod dniem 4 Marca : »Oczeki- 
wana uroczy.«t >ść zaślubin naszego Następcy tronu z Naj- 
iaśniejszą W . X czką  OLGĄ, zajmuie tu nie ty lko  u m y 
s ły  poiedyńczych mieszkańców, ale iest przedm io
tem uwagi całego kraiu. Okoliczność ta, zapowiadaią- 
ca nam zaiste pewną ręko jm ię  szczęśliwej p rzyszłośc i ,  
p rzejm uie cały naród prawdziwą radością. Nowy ten  
w ęzeł spokrewnionych iuż od dawna z sobą dostojnych 
Rodzin, tern więcej u nas czyni wrażenie popu la rne ,  
gdy pr zyczyny powszechni go uwielbienia Członków  Ro
dziny Romanow w W ir teu iberg ji  szukać należy w b ło 
gich dawniej iuż z naszym D om em  Królewskim zawar
tych związkach. W  sercu bowiem każdego dobrego W ir -  
tem berczyka, nie wygaśnie nigdy pamięć wysokich cnot 
naszej w  B O G U  spoczywaiącej Królowej K a t a r z y n y  
PA WŁ OWN EJ ,  niestety zawcześnie zm arłe j  Matki teraz 
panuiącego nam K róla ,k tóra  iako prawdziwa Ludu O pie
kunka  w latach głodu 1816 i 1817, niezmordowaną b y ła  
w niesieniu pomocy swoim poddanym ; iej to staraniem 
wzniesiono ty le  pięknych Zakładów, np . Ins ty tu t  Ś te j  
K a t a r z y n y ,  Dorn schronienia tegoż nazwiska, Szpital,  
Dom wychowania Panien, Szko łę  p rzem ysłow ą dla Dzie
ci; ta Dostojna Pani nadała istnienie nowej organizacji na
szego Towarzystwa Dobroczynności, ustanowiwszy w k a 
żdej gminie i parafji Komitet wsparcia; pamięć na te  
dobrodziejstwa i ufność, że pro tekcją  tak  potężnego po
winowactwa, pokój i b łog i stan rzeczy ugruntow anym  zo
stanie, iak również całość krainy naszej, zyskuiącej przez  
tp tak znakomitą p o d p o rę ,  oto są okoliczności, k tó re  
związek ten dla ogółu współziomków naszych tak  bardzo 
pożądanym czynią. (B o r: H am b:)

Rozm aitości. —  M eierbeer nap isa ł  15 oper .  Naj- 
pierwszą by ła  Córka Je fteg o ,  przedstawiona w M n  i- 
chowie, wtenczas, k iedy  ten sław ny Kompozytor m ia ł  
ty lko  lat 18. Ostatniemi zaś K rzyza k , R o b e r t , //« *  
gonoci,  Obóz w Szląsku  iuż przedstawiane, i spodzie-
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v a e y  i w'yg?ąj»ńy tak ćSawna P rorok. —  44 Teat r ze  
o p e r y .44 łoskiej  w P a ry żu ,  przedstawiono nową operę 
Kompozytora  l i ic c i  (Riczi ale nie r y c z y ) ,  która podo- 
fcała się bardzo.  L a b la s z  bufonował  doskonało,  a Pani 
P e r s ja u i  śpiewała iak słowik.  —  W  T u rs  umar ł  by ły  
Kapelmist rz  opety  komicznej  w P a r y iu ,  Piotr  C rem oiit 
(K re m ą ) .  Maiąc lat 17, b y ł  iuż Dyrek to r em orkiest ry 
w Ft a u k fo rc ie  n . M . ,  a następnie został  Kapelmist rzem 
i Dyrektor em Teat ru w M oskw ie. K rem ą  by ł  iednym 
v najzortkomiłszytb Sk rzypków na początku bielącego 
wieku.  —  P rzeczuc ie . Z m a r ł y  pruski  Minister  l} iio w y 
p r zed  śmiercią 5go z. m. s t r a i i ł  przytomność i ciągle 
po wta r za ł ,  i ł  o Iszej  musi udać się na wa łną konfe
rencję .  Wieczorem zegarek swój postawił  na I s zą ,  a 
nazaiutrz 0 Iszej  rozs tał  się z tym świą t 'm —  W I ł o 
w a n ie  zbytek  do najwyłszego stopnia iest posunięty.  
Dam> tylko r a z  noszą swoie suknie balowe-. Bielizna 
z najprzedniejszego bywa batystu,  nawet ręczniki  gar- 
n i towane są szetokieini  koronkami ,  a f i ranki ,  ko łd ry ,  
pościel i t. d . ,  również są garnirowane szerokiemi prze- 
pysznemi koronkami.  Przy tym zbytku dziani e odbija 
c igłkie  niezgrabne obuwie damskie.  W  Hawanie D . m y  
noszą t rzewiki ,  iakich powstydzi łaby się s ługa w Europie.

P R Z Y J E C H A L I  do w a r s z a w y .
Augier Hipolit Literat, z Petersburga; Słupski Tomasz Oby: 

•r. Strużeuia; Tkomas Jan Budów: z Pilaszków; Zbroja Woje; 
O b y : , z Radomska. (&. P.j

U O I I K l 8 l E m .
KONICZYNY nasiennej, zbioru zeszłorogznego, z  dóbc 

G ołków, nabyć można garniec po zł. 6 ,  w domu Nr.o 4£ L 
przy  ulicy Krakows:-Przedm: na Is/em piątrze, u Kucharza 
Wojciecha Dziwanowskiego; a w znacznej ilości we Dworce 

'Gołków, o dwie wiorst za Piasecznem.
POKÓJ KAWALERSKI, na pierwszem piątrze od 

frontu, iest do -naręcia od W ie lk ie j-nocy ,  przy rogu ul key 
Grzybowskiej Nr 980.

W żny  JER E M JA SZ F IL IP O W IC Z , wszedł w służbę woj
skową b. X ztwa W arszawskiego,  i b y ł  z kolei w oblężeniu 
fortecy Gdańska: po skończeniu kampanji 1812 roku przybył  
w Powiat Sejneński,-dzisiejszą Gubernję Augustowską, i u’rii- 
rej podpisanego we wsi Szejpiszki miał zamieś/kanie,  
stępiiie wchodząc w służbę w ojskową Królestw a Pols:, 1815, 

.zostawił niektóre rzeczy, i z lec i ł  drobne intcr^sa. Podpisany 
przeto, wiekiem iuż przyciśniony, wzywa W go Filipowicza,  
łub Spadkobiercę prawnie umocowanego, aby chciał  przybyć 
i zabrać zostawioną ruchomość, a Przyiaciela odwiedził

Michał Hab nr m ann, Marszałek i Sędzia.
Dobra REDECZ K R U K O W Y  w  Okr: Brzesko Kuia«skim,  

wydzierżawione będą prze* publiczną licytację w 6 letnią d*ier- 
#av»ę od 24 C :erv»ca r. 1840, pried Reientem Leśniewskim w 
dniu 11/28 Kwietniar .b. w mieście W łocław ku  odbyć się ma- 
iąeą. Licytacja ro*poc*y„ać d ?  b¥ ,) / ie  od snmmy RSr 9 3 0  f t j .  
6200)  roernej dzierżawy. Prayitępuiąry do licytacji, z łożyć  
powinien na ręce Reienta wadjum Rsr 450 (zł .3C00).  Warunki 
n Rcienia Leśniewskiego przejrzane być mogą.

J". Gorskiy Jlny Opiekón,

B A N K  P O L S  K I
Podaie do publicznej wiadomości, ze Dobra C EL EJÓ W

z przy ległuściami Strachów, Wierzchnio w, Stok, Karmano- 
wice, Bochotnica, W rąbków , W itoszyn , położone w Pow ie
cie Lubelskim Okręgu Kaźmier kiiu Gub: Lubelskiej, sprze
dane będą przez publiczną licytację w te/minie 10 (22)  K w ie
tnia r. b. o godzinie lOtej z rana, w sali posiedzeń Banku 
P olsk iego.

Szacunek ogólny ustanaw ia się na Hsr. 86,701 k. 50*/, czyli  
z ł .  578,010 gr. 1.

Każdy chęć kup»» maiący, obowiązany iest złożyć przed 
rozpoczęciem licytacji na wadjum Rsr. 8400 czyli  z ł  56 ,000  
gotowizną lub w Listach Zastaw: zw łasc iw em i kuponami.

Prócz po/ycxki Towar/.: Kredyt. Ziems: z ł .  252,600 czyli  
Rsr. 37,890 wynoszącej,  utrzymujący s=ę przy kupnie Dóbr, 
będzie miał pozostawioną do spłaty na gruncie procentem 
amorty zacyjnym 3°/o, obok zwyczajnego 5'yo summę Rub: sr. 
21,000. Ód reszty zaś szacunku, to iest od summy Rub: sr
24,811 k. 50%  licytacja rozpoczynać się będzie,  i summę tę,
itudzieź to w szystko co w terminie licytacji w yżej nad tę sum
mę postąpionem będzie, Nabywca zapłaci do Kassy Banku 
w' gotowiźuie, najdalej w ciągu dni 20 od daty zawiadomie
nia go o zatwierdzeniu kontraktu, a to wraz z częścią po 
życzki Towarzystwa Kredytowego iuż umorzoną. Dalsze wa
runki, chęć kupna maiący, przejrzeć może codziennie w Biu
rze  Naczelnika Kąncelarji Banku Polskiego, od godz: lOtej 
z rana do u2ej z południa. Możną się  ,także przekonać 0  

Etanie Dóbr ua gruncie.
Prezes, -itadca Tajny, J. Tymowski.

B A N K  P O L S K I .
Podaie do wiadomości, źe  w d. 4 / 1 6  Kwietnia r. b o g o 

dzinie 10 z rana, w Biurze Naczelnika Pow.* A ugustow skie
go,  przed tygiże Naczelnikiem i w przytomności Urzędnika 
Banku, odbywać ^ię będzie głośna licytacja dwóch SZOP na 
Skład zboia  przydatnych, położonych we wsi Os.sowiec P o w : 
A u g u st ,  mogących razem pomieścić około  li>,000 korcy zbo
ża. Licytacja zacznie się od summy Rub: sr. 1730 za obie. 
B liższy  opis Szop, oraz warunki sprzedaży, są do przejrze
nia w godzinach Biurowych w Rządzie Gub: August: u Pana 
Klickiegn Kontrolera Banku w Augustowie,  i w Biurze Na
czelnika KaDcelarji Banku Polskiego.

Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski 
Naczelnik Kanceiarji, Subkowski.

Z  h a n tu r u  U rzą d za n iu  D óbr i  t. d . p r z y  u lic y  
S en a to rsk ie j N r  4 7 / ,  obok R esu rsy .

Oprócz wszelkich innych gatunków Nasion ogrodowych i 
^kwiatowych, dostąć można : NASION, Trawy miodowej, Rei- 
;grasu fraucuzk: iO w su  do ustalenia piasku garn: po zł .  3; Ko- 
.niczyny białej i czerwonej fu it po gr.  25; oraz tamże złożu  
.no w komiss do sprzedania Nasienie buraków cukrowych garn 
<po z ł .  2 ,  i Trawy S. Ty moteusza funt po gr. 27.

FABR Y K A N T Cukru, obeznany oraz z budownictwem i 
mechaniką, który przez 8mio-letnią praktykę,  jako D y r y g u 
jący znacznemi fabrykami cukrowe:, zjednał sobie najchiubniej- 
sze imie, życzy sobie teraźniejsze swoie stosunki, z pewnych 
przyczyn, odmienić. Biiźszą wiadomość powziąść można u 
Dra Fran. Betzold przy ulicy Senatorskiej Nro 471.

D ziś  rano c iep ła  stopni 1- Wczoraj w południe 5.
T E A T R  W IELKI. Dziś , 83ci raz Rapuj mji&sny. l^ t*  raz 

fTancęrka  i Rozbójnicy. -
T E A T R  ROM A1TOSC1 Ju tr o , ; . . .  v ^


